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. W a rsza w y  d ,  20 W rześnia*

Dóiia iutrzteyszego' raiło  r J # ,  Janf P aw e ł 
^Vo.*otfićs'f • A rcybiskup W a r s z a w s k iP ry m a s  
ł  Sbutafor kró lestw  ar * odbędzie' uroczysty in- 
fiP®KtS do* Kościoła !lf et/opoli talętego1-

K a r i  L iftó w  Z a s ta w n y  ik*  <
i Xovi(i)\zyjstiira ire d y ta w ia g ff .Z ieW siiftfo , 

Z s  Stof z ło ty ch  w td rta ó fr  Z a s ta w n y c h  
Ż ąd a n a  , . ,  ;  . zł: 87 gr". 15
P łacono  . . . „■ . —  87  —  7 |

^  W arszaw ie  dfiia 19 W rześnia: 18 j’8  ro itf .
Schabef Ś. G .

Z  P etersburga  d. 2 2  S ierpn iu  O . K)
(Z  Ruskiego Inw alida.) '

T dayioyźszij R e sk ry p t da  je n e r a ła  - Po-* 
' to ś n ik a  T ię c ia  W.- G. M adatow a.

■Xiqdę W a ln  y ttn ie  G rzeg a rze to iczts ,!

» W ykonyw aigc ze  szczególnem  inęztw errt 
^ J ^ h io ś c ig  rozporządzeń t  w k ładane na W Pa- 

P °fu c ze n ia , po trafiłeś w k ró tk im  czasie  
}'C tw ie rdzy  H irsow o z e  znakom item i 

9s°avi w o ien n e m i i osw obodzić z n iew o li
^ ~  *®tfc2in Chrześciiańskich. Zasługi te  dai£ 

**** J&iawo do szczególaey Moj’ uw agi,

ffa okazanie którey ośw iadczam  W Pa nu  Mo* 
narsze M o it zadow olen ie} zostaięc fen YYPanu 
przychylnTto.-

W  Obozie pod Szatnię d n ia  10 Lipc? 
f&28 f* (podpisano) MIŁ.O£AY«; . *

N a y W y ź s ty  U kaz dc jen era ła  Gubir- 
neftora Uaium-assyyskipgo' i tk isarabskiega  
I T> ecłji ta o  Wo rancaioa

Jeszcze przed zerwaniem  pokoiu t  Tur* 
ćyigr, okręty ładowane zbożem w portach 
Rossy ytlytcby któro przechodziły przez ciaśninę 
Stam bulską,. podpadał® różnym  nci-koiń. 
fiyw e ły  one często przym uszane orzez fizędf 

. Turecki oddawać mu ładunki ł-voie, chociaż 
do rmych mieysc przeżnaczc i e ,  za Cenę na* 
snaczoup samowolnie i nieodgewijtdaifcji ko* 
rzy ś ci o m wia ś ci cieli ••

Lecz kiedy' wypowiedzenie tpruęfeJff-  
Wey foyoy T urcy : potargało wszystkie E*ży- 
iacielskie' N asię zwijUki t  feu*.Mocarstwem k 
należy z ledney st; r>ny uprzedzić większe le ­
szcze gwałty i straty f  którymby m ogli ułedz 
kupcy Kossyyscy ,  prowadząc zboże m im a 
Ś*ambuło j a drhgi ey zaś ,  odięć Percie Ot* 
tomaćsUiey możność źabszpieczeck żywności 
dla s« e y  to lcy  z a p a ^ m i, ź Rossy i wypro- 

jdząnemi. D la  tego uznaliśm y za i.zttcz



—  O H  —

potrzabu? zabronić odt?d zapalnie -vtypfo wsa­
dzania- w szelki ego lb,ożd za, granicę ze w«zy- 
ętkich bez vwyiatBa pvzytłan: lftissyy |h ith  > 
leźęcych nad m orzem  Gzarnepi i Ązowskienb 
pod-iafcgb/ludwpeit Jayły banu er?.

P rzyw iodzęn ie  do zupe łnego  /k u tk a  te- 
go środka,, o raz i p iln o ść  yv p rzestrzegan ia  
jokpło ścisłego i iećLnostaynega -i ego w yko­
n a n i a , w k ł ida si ę n a  s^ezegdln# W P an a  
-piecz?.

, W Odess i fl dnia 8 Sierpnia 1828 rok a, 
(podpisano) M IK O tA y .

W  N ayw yźszyęb jJkazaeh  do K apitu ły  
f«rderów  R ossyyekich , w ydanych  dn ia  Igo 
L ipca  w Oboiie pod Bazardz-ikiem w jraż e- 
s ia :  -— nagrodę odznacz?ięcego się wy­
p e łn ie n ia  d a r,ych poruczeń  w -óf&sie der<R- 
Źłiicyszey -woyny, 'naym iłościv.-iey daieray  Ko­
k a r d ę  do o rderu  W ładcinaierza 4t««gr k^as-

Adiutantow i głów no dowodzęcegc. 2gg. 
deneraka F eldm arsza łka  H rabiego  W it- 

.•gens-oteyna., -GwarAyi p u łk u  P reobraźeńsk ie- 
go K apitanow i D o liń sk iem u ; M iauutem-y 
ż*»dU ra m i: -O ede/a *S. A nny  Ściey kłassy-: Ad­
iu ta n ta  G łów no dowodzącego Vg§ a rm ii? , fle- 
uterafa' F e ld m arfza łk a  H rabiego  W itgenśatey - 
:n a ,  -G w ardyi p u łk u  k o d a  eg o -Porucznika Ra- 
iZysznikowa; Adjwtant* N acze ln ik a  Sztabu 
ireyże iw n n  Je n ęra fia -A d ju ta n ta  K isiele-ra , 
.Gw ardyi p u łk u  U łańskiego Porucznika Xrę 
„tao Urusow/f, G w ardyyskiego jeneralnego  Szta­
bu  Kapitana W ey m a rn a ,  i Jen eraćn ^g o S zta­
b u  P orucznika R ogow skiego; -r- tegoż O rde­
ru, 4-tey klassy Jeneraln«go  S ztab u  P o ru c z n i­
ka F an to n a  de W errajon.y i 38 p u łk u  strzęp 
ców p o ru cz n ik a  ‘V iceh iab iego  de G rtm pfi. 
¥vTa skutek  czego  'R ozkazuiem y K ap itu le  prne- 
j l i d  im  d y p lo m a ta , i op ró cz 'K ap itan a  D oliń ­
sk iego  w szystk im  in n y m  zo śk i o rd eru .'

"Dnia l i g o  Lipc* N. Ce-.arz Jegomość 
w a g *  potw ierdzić opjrms aady Fąifetw*.,

 -■ -- -

w zględem  u tw o rzen ia  rady  kęk-odzielnicgey> 
przy D ep artam en c ie  ręk*jdzieł i h a n d lu  w iz 
w nętrznegą 5 ruda tą* bętrełk n iia ła  i ed en od- 
d z iił  w M oskw ie, a kom itety  po m ia su c h  G u­
bern ia lny  cli

D n ia  6 b m . Geserz 'Jegom ość raczy ł 
p o tw ie rd z ić  op in ii?  Rady P a ń s tw a , n a  m o­
cy h tó rey  K am czatka m a pozw olenie na Jat 
dziesięć prow adzenia h an d lu  z k raiam i zagea- 
.n icznem i.

D n ia  24. —
(Z  G azety  SenacJciey.)

W  N ayw yższych U kazach  do Kapituły 
orderó w R o ssy y sk ich , w ydauych dnia 12go 
L ipca w .dbozie  pod -S z u m i? , w y iaź o n o : •

“  W  nagrddę p rzyk ładnego  m ęziw a A 
odznaczeni a  s ię , okazanego przy zdubyciu 
tw ie rd zy  K u sten d zr, N ay m iłości w i ey m ian u - 
iem y K a w a le ra m i: sordeara Sgo W łodziem ieras. 
3ciey Lktssy : JDowódcę 3ciey d ry g a ły  lOiey 
ay w izyt pieszey Je n e ra ła  M ajora S im ańsk ia- 
go ; tego? o rderu  4tey klassy z.kokard? : Do- 
YÓdcę 20stego -pułku s trz e lc ó w , P u łkow nika 

G ała fijew a , i A d ju tan ta  G łów nodow odzącego 
2 g | a rm ii?  J e n e ra ła  F eldm arsza łka  Hr.ibiegO 
W ittgensztayna tegoż im ien ia pu łk u  huzas 
skięgf P od p u łk o w n ik a  W,:-giclina(.; D aiem y 
k o k ard ę  fdo tegoż o rd e r u : Do wódcy pu łk u  
huzarów Xięcia O ran ii > A diu tan tow i przybo* 
cznem u P ła u tin o w i, Jenertflnego  Sztabu P u ł­
kow nikow i R ugę 1 Jen era ln eg o  SztaDu gwar* 
dyyskiego K apitanow i D u h a m e lo w i. „ 3

R esk ryp tam i w ydaneaai dnia 19 i 20go 
L ip a  w >bazie p o d  S.zuml?^ raczy ł N . Ce­
sarz Jm o ść  d ać  o rder S. A nny Isze y  klassy 
J-enbrałom  M a jo « itn : Baronowi W re d e , do*
wódcy Sciey brygady 8m ey dyw izyj picch.otyj 
i Z y ro w i, Kozaków Beńsfcich.

B ry g  f.ossyyski Karol , pod dowództwefl* 
K apitana G ranberg., p łynęc  z cu-zewem z H e l ' 
singfors dc A m steruam u j  roz la ł' się dn ia  34



Eipca na m orzu przy brzegach HolTandyi 
fciiędzy wyspami F lie  i T erschelling , Ludzi 
» ł adunku uratow ano.

Tuteysza- G azeta H and low a zaw iera-na- 
ł *ępuięcy a r ty k u ł :

“ N iezm ordow ana  troskliwość Rzędu o- 
dóbro i p o s tę p y  krainwego p rzem ysłu  ,, odda­
n i a  iuź  wydaje o w ocer godne podziwienia 
fabryki n a s z e ' i  ręfcbdźielnie eorok- b a rd z ie j  a 
kflrdziey się-wydoskonalaię-, tak^ - iz  w ie le  icli. 
Wyrobi w ,  zgoła n ie  u s t ę p u ie n a y L p s z y m  za- 
fifanicznym. • Z ' t e m  wszystkiem iednak  przez 
ukorzen ione  uprzedzenie-, cięgle ieszcze u  
R8* nad w łesne , p rzek łada ię -w yroby  zagra- 
^ e r n e  ,,  tak dalece , i ź a n i  gatunek., ani trw a-  
h»ś<j wyrobu- kraipw egp ani n a w e t  ozdobna 
Ppwierechownośc i-d-oskonałośc roboty., .arie 
l « m e ab t  nań  uwagi. Aby o d m ie n ić  tak róe-- 
shiszny sęd w-współziomkach , fabrykanci na~ 
**■ M oskiew scym m yśli l i  o b r a ć  za pośredników- 
• teu -cb ie  cudzoziemców i t y m ' c e l u  P P . .  
^ i t o w , K oźew nikow , R y b n i k o w i  inni po- 
5feli do  Lipska na  ia rm ark  W ielkanocny  wy- 

fabryk swoich: b a w e łn ia n e ,  w e łn i a n e , ,  
,0dv»abne i pó łiedw abne , ogółem  przeszło na. 
sferf tysięcy rub li .  Q -tych  tow arach  by ły  iuź. 
Utłlieszczene n iek tó re  donies ien ia ,  Gz-rpane- 
1 "Gazeta zagraniczny chi T e ra z , po zebraniu 
^  tym, względzie dokładnyeb wiadomości od' 
^iszycb Konsulów , sędziemy , że nie ®d rze- 

^  będzie przydać szczegóły rrastęspmęce:
■ ’®5e o w ysłaniu-towarów z.M oskw y, pręd- 

rozeszła p<j L ip sk u ,.- i, wzbudziła w- 
Pę*ch i fabrykantach . aa granicznych osobli- 

Ciekawości Tow ary , te ,  przybyły-na. 
arm atk w . kilka, iuź dni po iego zaczęciu.:1-' 

^^■wicjSć' w net zam ieniła się,- w .pydziwienie,, 
. . _a>r»a> Se w ieczora,cienęli s ię , chcęcy,i«- 
____ v  do magazynuj* gdwe były , złożone ^

™Cłn«iłr ̂ au iia ia  &ga-r , i e  istmiark byL Bay»-

lić liszy , rozprzedane ,zostały nasze towary. Cp 
odbycie wyrobów naszych donosiły wszyśftkle*' 
prawie Gazety, zagran iczne, w spóstib nader^ 
zachęcai^cy dla naszych fabrykantów . W Ga*' 
zecie H am burgsk iey , L istę der Borsenhalle , 
umieszczono na n ie  bardzo osfrę krytykę; 
lecz i w tey za głÓwnę niedostateczność U- 
wafa się to , że dessenie' do ostatn iej nie si'o* 
silię się mody , i wyrażono, źe przem ysł Res- 
syyski może się odważyć,, z zagranicznym  iś ć  
o pierszeństwo;

“ S ku tek  tego przedsięw zięc ia , ze Wszeńli 
m ia r  zasługUięctgO aa  m ieysce w rOczrtikach 
p rzem ysłu  , tern  ieszcze został uw ieńczony  r  
ź e  knpcy L ipscy :, w iele Rossyysfcieh tow arów  
iedw abuych  posła li do F r a n c j i , ażeby p o k a ­
zać tam ecznym  fab rykan tom  , do iakiegO sto­
pn ia doskonałości sę u ua® 'doprow adzone, - 3> 
iak  dalecc w ew nętrzny  za le tę , p-rzsewyźs-zaię, 
ope w ętłe  wyroby ta u iteysze. T o w ary  te  ta k  
by ły  d o b re , źe ch u stk i^M o sk iew sk ie , -w-Lipr 
s k u - n a w e t , przedaw ano ża zag ran iczue t^ iak*
0 tym  przekonywa doniesienie z Tyflfśuj

“ Możemy więę, m ieć nadzie ję , że nasi 
w spółziom kowie, zacznę nareszcie wierzyć.,
1 świadectwu.: cudzoziem ców, i własnym- o- 
cźom , iź wyroby iedw abhe, baw ełniane i 
w e łn ian e , tkę się. i przygotowuję: w Rossyi,, 
n ie  gorzey iak zagranicę. Z resztę , fabrykan­
c i 'n a s i ,  wysyłaięc swóie-tOwary do L ip sk a ,, 
to tylko m ieli na celu y. ażeby dać poznać 
swoie zakłady ;, wszakże naydogodnieyszemi i 
natńralnem i m iejscam i do ich odbytu sę bez 
w ęfpieoia: sama Rossyia, liczęc do potrzebo­
wania ich przeszło pięćdziesięt miliionów-
mieszkańców-,, i Azyja ,..a osobiiwie C biay j 
Fersyia.

Z P a ry sa  d . SI W rześnia*

Dteia>'7 '‘b'i rrr. t r  goditn ie1' ffr' z*'pęłiidhia • 
w iechał Nv Król Jm ć  w tow arzystw ie - Dełfi- 
a a  konno do miasta Stsazburga. Poprzedzili'



■ go  ł u n  N r? . K ról W łirtem terg sk i i W ielki 
X ięźę JB adeński 1 3  M argrab iam i. Jed li dn ia 
tego  obiad a  J . K , M c i, a w w ieczór zna-y- 
dow ali i i?  z n im  w tea trze . Z iedzie ta m że  
D elfśnow a i trzy  dni źaliawr,

P row jncy ie  L o ta ryng ii i A lsa cy i, k tó re  
t t r ó l  te ra z  obiezdza, ucieszone sę tem  w ięcey 
iego  odw iedzeniem  , źe za M inisterstw a y j l  
la la  zostaw ały  yv p o d e jrz e n iu  i b y ły  n iena- 
w iedzone. Ich  m iło ść  do pra.wno.ści i b rzy ­
d ze n ie  s ię  pochlebstw em  śc jęgnę ły  na n ie  
pogardę y iljej.istów .

X , P ra d t -wydał now e p ism o pod ty tu ­
łe m  : < lO s ta ły m  system acie. E-uropy co do
spraw  Rossyi i W schodu, U padek państw a 
Qsm ańsk»pgo uw aża za nieodzowny,;

D z ie n n ik  H andlow y p rag n ie  dow iedzieć 
się od rz ę d u , czy li z T u rcy  ię zostajem y w 
w oynie ? bo rzecz ta  dla kupców  prow adzę- 

'cych  t  L ew an tern  haride l' n ie  ie s t pboiętnę, 
N ak ó ę iec  w iedzieć p o w in n iśm y , ,czy li woy- ' 
tk a  n&sze w M prei p rzeciw  T u rk o m  lu b  A ra­
bom  w ałczyć będę  ?

D zien n ik  S porów  u m ie śc ił następu ięce  
zdanie P . E y n a rd a : “  T eraz  n iem a n ic  vva-
Źnieyszego do zrob ien ia  d la  dobra G recy  i , 
lak  oznaczen ie  iey g ran ic , k tó reby  tem u  n o ­

w em u  kraiow i nadały  bezpieczeństw o i po­
w agę. W yspa Kobea pow inna bydź w każ­
d y m  przypadku  d o G re c y i p rz y łę c z o n a .' P o r- 
ta  będzie pow olnę , skoro iey w prost ośw iad- 
ęzonem  z o s ta n ie , iź  w p rzeciw nym  raz ie  
w szystkie M ocarstw a po łęczę się do w ypędze­
n ia  T u rk ó w  z E uropy  i in n e  uczyn ię  u rzę - 
d zen ie . T akow e D yw anow i p rze łożen ie  wię- 
cey sku tkow ać będz ie ', n iże li w ielk ie z w y. 
Oięztwo Rossyian. W szystkie k ra ie  zyskaię 
p rzy  u tw órzen iu  G recy i w ielkę znacznie , 
gdyż ta  stan ie  s i ę  p rzed m u rzem  przeciw  hor­
dom X zyiatyck ira .

L is t z T u lo n u  pod  dn iem  £ W rześn ie , 
donosi : “ W  tey  ch w ili rozchodzi się  Wiado­
m o ść  , że ' oba oddziały  p ie rw sze j w ypraw y 
złęczy iy  się dnia 26 S ierpn ia pod M a ltę , a 
dn ia 29 -przybyły pod brzegi M orei. N ad u- 
żb ro iin ieh j okrętów ^ któi-e d c i oddzia ł po­
w ieść n i.aię , p raouię tu  z yja\ w iększym  (po­
śp iechem . C odziennie p rz 'b y iv a iji now e p rze­
w ozowe sta tk i. Jeden  z n ich  ła d n ie  szczegó ł- ' 
riiey -tabliczkowy b u lion  kam forow p wódkę, 
o c e t, L&c. VVjelu tu te jsz y c h  p iekarzy tru d n i 
s ię  p ieczen iem  suci/krów  , k tóre pakow ane s? 
w  sk rzy n ie  i zaraz m .rię bydź w ysłane. ’ Lr-*" 
,czba odpłynionego iuź w oyska'vvynosi, 15,000 
ludzi ; a le  przygotow ania 'i w ysłać się m aięce 
m a te ry ia ły  tak  «ę znacznej iak gdyby Kczba 
jego po troynę by ła , lu b  rachow ano n c  d łu ­
g ie w G recy i baw ienie . W  póreie p racu i?  
galerow i n iew oln icy  na w ięzafciera fu ra ż ó w , 
k tó re  będę na sta tk i w ładow aoe. W szelk ie- 1 
go rodzaiu rzem ieśln icy  pop łynę li z ,w ypra­
w ę. iCąłe s ta tk i naładow ane sę deskami., naśio- ,
p a m i , by d łem  i n arzędziam i ro ln iczem i, jajc 
gdyby  tam  chc iano  zak ładać o sad ę .,,

P u łk o w n ik  F ab v is r  pow rócił z  G recy i 
do  T u lo n u . O n  i p rzybyli z n im  office*o* 
w ie  p o w iad a ię , iź lo ra im  Basza czyni p rzy­
gotow ania do o d p ły n ien ia  j tw ierdze  odda 
w óyśkom  T u re ck im ,

G azeta L ióńska pisze , iź za pow rotem  
K róla w ielu  prefektów  zm ien ionych  zostanie­

cie! g ra n ic  H iszp a ń sk ich  d . 6  W rześn ia .

W  B arcelonie Zwiększaię się  uw ięzien ia; 
d iiia  23 z. m . uw ięziono 7 W łochów  i F ra n ­
cuzów iako należęcych  do taynegc tow arzy­
stw a. D n ia  2go b. m . tak iż  los spotkał w ie­
lu  m łodzieńców  znakom itych  rodzin . T y m ­
czasem  Ju n ta  w C alaf pracu ie nad p l a n e m  

zabu rzen ia  całey  tey  prow incyi. U trzy n m ie  
®na c ięg łę  ko rrespoudency ię  z uszły11*



•Awenionii O jc e m  Yiados , cz ło n k iem  by.łey 
IM aoreskiey ju n ty ; w.szyscy anay.duijicy się w e 
Ł rancy i A gravi,idosow ie w .ezwanem i /ostali 
ido pow rótu  i uchw ycen ia oręża. A ugustyno-.

Saperes (e l C a ra jo l)  uczyn iono  takąż pro- 
Pozycyią., a le  leszcze się  nam yśla . W czaray 
przybył do P-erpignanu D on Jose d s  R am on, 
k tb r j \ s ł u ż y ł •»  bandzie e l Bojo sy A ra g o n , 
® dziś udał się do  doim y A n d o rre , d la  p rzy ­
łączen ia  się  do b and  Gapo B lanco , k tó re  po­
kazały się  dnia 4  na górach praw ego b rzegu  
*zeki T ech , W G iro n ie  rozchodziła  się w ieść, 
iź w m ieście łe m  znaydoią się Kcrliści i w y­
m ien iano  n aw et hersz ta  M isas. O sada sta ła  
ca łą  noc pod bronią* n az a ju trz  o d e jśc ie  po­
czty spóźnione zostały o pó łto ry  godziny , i 
k rauiy  z tak  .wielką ostrożnością o tw ie ran o , 
iak  gdyby n iep rzy jac ie l s ta ł przed b ram am i.

N iedostatek  żyw ności yv W a le n c ji zrzę­
d z i ł  z a b u rz e n ia ; odkryć tam  m iano  sp isek , 
tńaiący zw iązek z zdarzeniam i w K atalonii r 
.spiskowi opanow ać chc ie li T o rio sę , P onisku- 
1? i naw et M eąiłinenzę. I  to w yjaśnia przy­
c z y n ę , d la  fctórey J e n e ra ł Ł onga podróż swą 
do M adrytu  od łożył.

R ząd H iszpański ukończy ł z F ran cv ią  
rzecz o d łu g  300 m ili: realów . S um m a ta  
podzieloną zostanie na .Cwierćroczne objiga- 
cyie do w ypłaty , w raz z pr.owizyi^.

S ły c h a ć , iż D on M iguel dla ukarania 
Piasta Porto za n ieprzycbyiność do niego 
odigć tnu  chce daw ne nazwisko i n a d a ć: 
P ia s ta  n iew dzięcznego.

Z L izb o n y  d . 27  S ierp n ia .

D o n  M iguel rozesłał do D w orów  wła- 
^ t ę c z n e  listy z o z n a jm ie n ie m  o /asiądzę- 
a , u na tronie. Oświadcza w nich , iż rzą- 

chciał Portugaliią podług rozkazów bra- 
** sw oiego , ale źe lud Portugalski nalegał 

n ie g o , ażeby zaw dział k o ro n ę  Portugal­

sk ą  , czem u  oprzeć się n ie  m ogąc , zw o ła ł 
w ty m  ce lu  Stany Ł a n ;e g u , które, jed n o m y śl­
nością pśvyiądęz'yły się  za osądzeniem  go, n a  
tro n ie  i szybkie p rz y tłu m ie n ie  b un tu  w P o r­
to  iesł dow odem  iak dalece lud  b y ł m u p rzy ­
chy lnym . N iek tórzy  tw ierdzę., iż D w ór H i? 
ęzpański w p ływ ał do  tych, lis tów  , i Ż.e r a ­
d z ił D on M ig u e lo w i, ąby z powraęąiących_ 
z H iszpan ii woyskóyyych u tw o rz y ł sobie 
g w a rd y ią , a dw ie trzecile części w oysk lin i— 
iow ych ro z p u śc ił, i na to  m icysce utworzył! 
52  bata liiony  ochotników  K rólew skich pie* 
szych , a 60 kom paniy  jazdy.

R ząd n ie  zdaie się  bydź pew nym  po­
m yślnego  w ypadku uk ładów  A nglii z D on  
P e d ro , który u zn a ć  m a b ra ta  sw oiega K ró­
lem  pod w aru n k iem  . ie ś li zaślubi się  z ręgę 
có rkę D o n n a  M ary ią  i zezw oli na pew ne 
p u n k ta  , gdyż w tey  ch w ili w yznaczona je s t 
.kom m issyia z inżyn ierów  do o b e jrz e n ie  brze­
gów naszych  i  do  .oznaczenia p u n k tó w , k tó ­
re  m a tę  bydź przeciw  w ylądow an iu  w  s ta ­
n ie  obrony  postaw ione. Z nayduiący  s i ę -yr 
Ł u z  artyleyzyści zaiąli wczo.ray stanow iska yr 
B e je m , ta w  T ra fa jy ja ;, o  p ó ł m ili z tąd , za­
k ład an e  są  batery ie .

Gdy w w ięzieniach P o rto  n ie m a iu ź  
m ie jsc a  na pom ieszczenie now ych  o f ia r , 
przeto  G u b ern a to r n ak aza ł zakonn ikom  ie - 
dneyże reg u ły  dw óch klasztorów  pom ieszcze­
nia się w iednym ,, a  odstąpienia d rug iego  n a  
w ięzienia,

D on M iguel n ak aza ł w yrok iem  u tw o rze­
n ie  now ey nadzw yczayney  kom m issyi do  są­
dzen ia  w szystkich  p rzestępstw  przeciw  iego 
Królewskiej- osobie. - O prócz tego w yznaczo­
n ą  iest na w zór H iszpenii kom m issyia do o- 
czyszczenia , j także m a bydź in n a  do oczy- 
szczeuia cyw ilnych  urzędn ików  pod p rezydea- 
cyią G uiao  w yznaczona. D rukow ane lis ty  
przeznaczonych  na w ygnan ie  osób i zaięcie ich



a ^ ię tk ó w  sę w szystk im  w ładzom  ro z e s ła n e , 
t  k tó i f c l  tycząca się Forto- zaw iera  k ilka  
• tro n  n ic  in  fo lio .

W ' dzisieyszey G azecie rzęóow ey znay- 
ó ń ie  się podziękow anie w oysku za osta tn ie  ie- 
go  usługi,: D on  M ig n ę ! ( w y r a ż o n o  w n ;m } 
jr r J z i , iż  ’ w oyska dosta teczn ie sę w ynagrodzo­
n y m i ukon ten tow an iem -, iak ie  w -n ich  w z b u ­
d z a ć  pow inno . osw obodzenie óyczyzny-- i  za— 
s łu ż e n ie , n a  poch w ałę K róla..

G dy czerw une w stężki o* czapek i kape~ 
Ipsżów  b y ły  w„,Hiszpanii " z n ak a m i” poznania,, 
a  w, P o rtu g a lii od’' przybycia Chavesa odzna­
czen iem  stronnikbw  Królow ey , zakazał D bn 
M ig u e l w yrokiem  surow o ic h ’ nw szenia, chór 
eiaż przed  14 dn iam i: sam , do ic h n o sz e n ia  za* 
ch ęca ł.

K orw eta F ran cu zk a  T arn  od p ły w a dziś" 
■w w ieczór do Rio-Ja^ieiro. Z abiera z- sobę 
K ilkunastu  B razyliianbw  i P ó rtjgalęzyK ós/j. 
F : Borges G arnęiro  , by ły  człćm elrL -by  d ep u ­
to w a n y c h , chc«*o takżt* n a  te n -o K fę t-u c ie c ,,  
zo s ta ł od dw óch ochotn ików  p o zn an y  i !d& 
zam k u  Bugitf zaprow adzony. D ziś odprowa­
dzono  go w raz z Je n e ra łe m  D aviles do wieży- 
B e tem .; V fychodtiie H iszpańscy tnaię bydź j
ib-k m ów ię , rzędow i • H iszpańsk iem u- od'd4V 
ąę^nh-

P om iędzy  559 osobam i, względem--któ'-*-- 
nychy kąm m issy ia w - P orto  w yroki w ydała* , 
m aijjtk i i&h m aię  oydź skonfiskow ane, znay- 
d u ie  się i ć  człon-ków Jun ty1 1 ló ż rP ch  w ładz, 
36  obie>raczt>w*,v j e n t y , .13 urzędn ików  ;, Któ­
rz y  u icędy«.przy-}ęli.IdO -officerów  , 280 'oeho- 
tn ików -, 21’ -przy by łyeb i z /Anglii osób y w raa 
1  42  i k tó re  ■ ta-m nao.owrót o d ie c h a ły , 16 
begatych  ludzi , którzy*--pieniędzy ju n c ie  po-
ż jv -y l i  , 6  prze-voJflików v^-40 5fe d e y rz an y ch  
asób.

—■ ~ D nia  31 ■. — u.

O negdaysza G azeta  rzędow a z*wie‘ra  d łu - 
f^ jD lt pastersk i B iskupą ,V izeu doi.sw yęh d jr

tecezanów  o  szczęśliw em  pow rocie na tron  t-- 
praw ego dziedz ica , tu d z ież  o z n a jm ie n ie  
podw yższeniach \  nagrodach w w oysku.

A nglicy  D oyle . jtdung *m« sp ieszczę u** 
w olnionem iY

K ó rw e ia -u b ry g i, k lh re  by ły  przeciw  Ma-*' 
debrze i wyspom- A-Zorskrem-/ p rz e z n a c z o n e j, 
pow róciły  tu  w czotay O p u śc iły -o n e  d rria -3 P  
L ip ca  Madeirę-. DowódCa w y p ra w y  Portil-' 
galskiey  -o św iad czy ł; iż- z*m vka--wetyłk'o’ port*' 
P iin c b a ly  ale- w szystkie -porty*- tey- wyspy , rrr-- 
00 K apitan-A ngielsk iego  oR ręttt MÓdftia-łoeFpo'* 
w iedział*-m u , iż takowego zam knięcia nie*' 
uznaip. O kręty  P o rtu g iM a e  zw-róciłj srę_-zad

Z 'L in d a n u  d ęZH ffztśniiii'..

KV0r* obóyrzab ' wczoray z .c a ły m , lJ$ro»%S 
rem  , prow adzony przez A łc b itsk ta , Wyatvil-> 
Ig-, w szystkie pokoie o» ; j-ćerwsjjeip, p iftgzer' 
zam ku  Pfidsorskiego w połttduiofwetn'ti w sch t- 
driiem  sk riy d le  -i po tem  .nbiecha-5 ‘ho w em i za-- 
k ład am i-u p ięk -p L n e okolice żam ku  M ów ię,., 
że  M o n arch a  n ie  za-yinie p rzed ';K w ietniem  r. 
p^.nó.wyeb , pokoibw - v  - t» m  zam ku  i ' f  tym - ' 
C*A*&M ,m ieszk ać  b ę d z ie  w -B righton.

N b w y .'A u ierrk ań śk i Pó-eł- p rzy b ''1 dnia
3"b . m ,- d& 'L o n d y n u  j  *«•»* do t i r .  A b s r
dO en.-przez sp-tawuięeego.. m leresta- .zaprow a- ' 
dz'ooy • został.-,.

On sgday, oyzybył- *u PiTCriightor. na p tJ 
row ym  sta tku  •* O stendy  .. PosM no ■p-rzctdeirr'’ 
rozkazy do' cel ii -go do m u  y aby n a ty c h m ia s t 
przepuszczono i ego pew ćz f tak . 1 ż«,o oz ekiw  an ® ̂  . 
sg  .p rze- mregp w aźsf piżm a, :

D n ia  2  b. .m-,, ud iłn 1  F a im u tu  prze- ' 
szło 200 P ortugalsk ich  * wychodniów- na B rj'*  
sia lsk im  pocztow ym - s ta tkń-dó ' P ó ttsm u tu , ,

Podług--driniesśeń", przez . G ib ra lta r  e^" 
K f i ta iA  jeBteralhego Aiig.i'ęlśkiogo;.nffdeśzłyci 

- p rzyby ł tam - posłsm ee '- z* -Rab"at z wiadotn-u*
4ćijfę ,£e. dwa, Marokańskie* b ry g i, t»foar.to&



1 « y p r z /b y ły , zabrały  "Angielski ■ o- 
^ r ?ł ■■■Persev.sncrj , Aiśstryiscfef p o lŁ k rę -i in» 

leszcze -okręt,- ta p e w n e - f to s s y y s k i, i do 
a^ec pr.-ypri,-wadziły , gdzie ieszcze znayd-uię 

W  Konsul A ngielski podał zaraz proteśta- 
Ły>| przeciw  takow em u postępow aniu  i ż|~  
“dał zw rotu o k rę tu  , k tóry n ie  m ia ł m ie ć  pa- 
a p o r tu  na m orze Ś ró d z iem n e. -

-D nia 23 ■Sierpnia -okręt A ngielsk i p ły - 
!U |cy z pszenicę z 4 'iław y  do L o n d y n u  po£ 
-kapitanem  M e m o ,'z o s ta ł pad -stopniem 57  i 
$7 s try ch em  północney  -szerokości -4 7 i 5©' 
d łu g o śc i;przez w icher w yw rócony i zaraz  się 

Z atopił. Szyper i u ity tk o w ie 'U to p ili rę-^ <a 
JP’-taa ra to w a ł-s ię  na od-erw anym od o k rę tv  

^ jlu -j.leoz  byłby także s ię -u lep ił ., bo rzamo- 
'^Ic się przeszło godzinę , iuź na siłaoh opa­
d a ł ,  gdyby na szczęście n ie 'b y ł  P rusk i o k rę t 
^ ło ra  pod K apitanem  Ja c h tm a n , pizezn&czo- 

z M em lu  bo H u łl nadp łynęłl, k tóry  go 
^ d .  śm ie rei u ratow ał.

W L ondyn ie  spotrzdbow anyeh  ie ś1- ro- 
i 10,000 w otów , 50,000 c ie lę ! , -770,O0C 

*k*pó\v, 250 >ągnięt , 200, 000 ••■ięprzów.
-n=. iło ść-sp rzedaw anego  m ięsa n a - ta rg u  

** ®naithfield wy nosi do 8 m il: fun tów  ezter- 
l,0g'3«v. -Na -targ ryb w J5elhng»g<ue przyby- 
**  w.ró w n e m  przecięciu  2500 tad an k ó w  po 
^ beczek-, czyli 80,000 funtów  , lędem  oko- 
0 20,000 beczek , czyli 40#000 fum ów . Psze- 

spofrzebow arey  iest 90C,0Q0 kw arterćw  
w® pbłtrzecia korca Polskiego^,, P o rte m  i 

4 " go .piwa 2 m ili: beczek (;kaźda pc 144 
’ K p c n y c h  t ranków  ’ w szelkiego *,ga- 
11 mili,- g a lo n ó w , w ina 65,OGO pip

u8Sła 91 p___i . . ... -p ..
•■W, ® 2 l faji]]: fu n tó w , sy ra  2 6 -m ilI :‘fu n tó w ,

fgli x m ili: 200.000 chaldronów  (do 14
tł0 Polskich;. z W okolicach L o n d y - 

S r  się 9000 arów  , k tó re  m iezkaó-
^  *to^ cJ  m lek iem  o p a tru ję , a to wynosi

7 -miał; ,900.000 galotów , k-toia

p jz e z  .dóftw  W d /  pow iększa 's ię  an e m ii %  
czyść czw aitę .

W ibyśki dom  Józefa LonapaftegO 'p rzy  
B oidentow ne w N ow ey 'J e r s e y , iest w 'spu  
tobie F róncuzk im  w y s tw io n y , a le  n ie  świe* 
to y ;  obszerrte iego g ru n ta  sg bardzo dobrze 
a-arawjjine. P rzyk łada się dobrow oln ie d» 
każdego p u b lic zn e g o  u lep szen ia , lub inny  aesfr 
bardzo od wteys-kieh m ieszkańców  -i za tru  
dn ia w sw oich  g ru n tac h  w  i eł u rob otn i k-ójw*. VI 
każdey  po rze  ro k u  przy o p ra n ie  g ru n tó w  
w ychodzi z -sw oiem i ro b o tn ik a m i, łrz y m a ię e  
w rę k a  m otykę . C udzoziem ców  przyym uim  
z -“w ie lk i g o ś c in n o ś c ią

—  D o i  a 6,
G a z e ta  Giobt w yraża , iź  poselstw o L o r­

da Iley tesb u ry  do Cesarza M ikołaia  m ie d  
m u si in n y  -e l nad ośw iadczenie przy jaźni, 

-tfezuiei F rancuzcy  z S t. A ch ea l in* 
rrych ro ieysr ,:hci«li in s iy tu ta  na 12 4® 1300 
oeznibw  p rzen ieść  n a  w-yspy J-ersey-s Gi»et-n» 
e ty , ale »ofoie wyspy odrzuciły iob -źędanie.

- >P. G ic e n  odbył w e W teiek  w aowarzjr*> 
5tw ie f P ań i Fsobenson, w K antenbury  102gę 
n ap o w ie trzn i p o d ró ż . 0  2 1/4 u n li  i ln g ie b  
skiey spuścił się szczęśliw ie na ziem ię. M ó­
w ię ,  ź e  P . G re en  odbędzie napow te trzn |i 
podróż przez k an a ł, -

-Między K rólam i Szw edzkim  -i N id er . 
k n d e k im  zachodz ić  m a i |  uk łady , ażeby Xig- 
źę G ustaw  używać m ó g ł ty tu łu -X ię o ia  Szw e­
c j i  , czem u sprzec iw ia -s ię  te ra in ie y ^ z a  Dy* 
nas ty ia  Szw edzka.

X ię ź a , któr»y e  M exyfcu usali do H ł»  
w anny , p rzech w ala li s i ę , -iż przy w il i!i z so
b |  w i^ e  skarbów  -nóleźfzyeh -dc -powięyzoj..
n y ch  ixn w M edyku kościołów  S. F ran c iszk r. 
S. A ntoniego  i Ś> D o m in ik a . Skoro Bis kul 
E  a w anny d o w ied z ia ł s:ę o t e m ,  oświadczy: 
im  , źe w H a w ann ie  znaydu ię  się także ko 
ścioły ty c h  Ś w iętych , a za tem  stueznę n



i z e c z g f  aby Święte n aczyn ia :, k tf.re  p i?y w ie­
źli w tych  kościołach: z ło ż y li , M im o v 'o l­
s i e  m usieli więc: oddać skaiby,, k tó re  iuź, za 
sw o je  u w ażali,

Z Stambułu d. 25 Sierpnia*
W ielk i W e zy r wy m sz y ł przy zw y k ły ch  

Broczy stuściuch dnie 20go b , m ,  do . bozu . 
L ic z b ę  ' w oyska , k tó re’ prow adzi poda i ę  dc. 
SuOO lu d z i ; lecz la  liczba zw iększy s ię . zna­
c z n ie  przez nadG ięgaięęe 2ew szęd Roniyniensa: 
n im  doydz.e do g łów nego  obozu pod S zum ię , 
dokęd pow olnym  pochodem  posłępuie.

S u łtan ' M ab m u d  pogtar_owił w ra z ie  po­
trzeb y  sta n ę ć  osobiście n a  cz e le  w oyska. C zy- 
miojye sę  dar tego  z posp iechom  przygotowani®  
ta k  w S e ra ju , lako-’ te ż  z e w n ę trz ; ie d n ak ź ę  
w yjazd  Jego W ysokości zaw isł od wypadków, 
w p iennych . T y m cżrsem  Bosiandschi-Baschi,. 
C zyli-pułkow nik: g w ard y i Sńłlftfhai f  w ysłany  
jsostal z  i nrrremi effieenam ż do- oboizir p u d  S zu­
m ię  dl® nw iadurarem a H ustem aSBaszy o po« 
s ta n o w ien iu  S u łta n a  f  w yniszertin  tamże- W ie l-  
Fiięgo-W ozyfa D bm yśla ię  s ię , źeBbs&md-scbi- 
E a?chi pow iózł’ razem  pochlebny ' l is t  S u łta ­
n a  do Hussnih-Bb-Szy ii kosztow ne' podarunki' 
nai dbwócz ukon ten tow an ia  z  iego dotychczaso­
wego* w alecznego postępow ania.

D n i e '(5  b. m ,  odebrano1 tu  przez’ p rzy ­
ty ły  w 6  d n ile h  sfótek z  Odessy■ wiadcuaSość 
o  zjechaniu: tam; dn ia 8go- S ie rp n ia  C esarza 
M isołajia.. P od ług  listów  n a ' ty m ż e  s ta tk u  
ppdl d n ie m  9 'S ie rp n ia  p rzy b y ły ch , przed1 nad~ 
ciggp’*«t, iun. z w ew nętrz Kraitr posiłków  * »  . 
"lianow icie ęw ardyi; n ie  będzie n ic  stanow cze­

go’ p rzeciw  T u reo k iem  pozy cynom pod 3 « łk a - 
fl*.n p rzedsięw z-ę ten r, a  1e poslłk : przybędę 
dog iem  w p o ło w ie  W rześn ia na mi eysca fwo» 
iego  p rze zn ac z .tr ia , » n a  ćwczas uda s ię  C e - 
m  Z OOWU do  woyska’.. -

M imo ogłaszanych dla Perty  pom yśl- 
» jch , wiadomości ą n ie  ustaię  iedrwk uzbraią-

n ią  i  przygotow ania dó obrony  sto licy ,- &  
jyszęm  podwoi a ne. S u łta n  nakaza ł zak ła­
d a ć  szańce  i b a tery ie  za' osia tn ierm  m uranai 
stolicy , i iu ź  wznos, s ię  na w zgórzach od prze­
dni ieścją Ejub: aż ku  D aud-B asza szereS ba- 
I ety i i i szańoy licznę a r ty le iS ię  osadzonych i  
R tóre rozcięgnicnŁ  bydź n a ię  e.i da mo-z* 
M a rm o ra  i  z w ła n ia ć  przód; s to lic j od s tro n t 
łę d u ,
. P*ży w szystk ich  tych ’ natężen iach  i  o- 
g ro m n y ęh  kosztach na w oynę r n ie  zaprzesta­
n o  jednak  kosztow ych’ budow ji koszar vV Sktt*' 
ta ry  i  C zeugeikoi , około p a łac u  S u łtan a  Be 
glerijey-,. i  '•.oszał m arynarki-,

Jako- nowy dow ód , że z  re fo rm ę yfoys 
W rb k u  182?’ zaszła także Zmiana- w d u ęh b  
rzęd u  T u i;ę ;k iego  , k tóry  zb liży ł się' do uźy- 
w at/ych ' oddaw r.a przez' C hrześcijańsk ie Mo­
carstw  a zasad w zględem  obzliodZenia' się' '* 
w ó ienaem i’ jeńcam i-. Na’ przeltóeitifc Cesar­
sk o -  A ustryiackiego' rn te rn u n c y u sz a , Ba-ronąi 
Q tt'enfel's, w zględem  Umiesz zonyeh  IV Bagncr 
jeńców  Ross y y Stic h ,  zostali’ ci dn ia  18- b> nr 
n a  k i lk u  s ta tk a c h  ne» w yspę ]£alk i; p o s ian e t» j 
i  w klasztorze G reckim - urnieszczonem i f  a Vf 
odpowiedzi Baronow i O h en fe ls1 rozkazał KeiS® 
E ffsndy  ośw iadczyć,, źe- z  w yraźnego rozkaz-*# 
S u łta n a  nakazanem  ie st łagodne obchodzenjf' 
się z tem i jeńcam i ,, dosta rczan ie  in r lepsze?1 
żyw ności i dozwolenie- używ ania’ św .eźegd’ 
pow ietrza1 i odbywani® obow ięzków  swey 0®* 
-ligi i ,  f

B yły  T łu m a c z  P orty  JgRowąRi A rg h 0'  ̂
phtW i były K iim ak an  M u hański1 S te fam * 1 
\o g o i id e s  odw olanem i zosfa-M z  donclrcza-^   ̂
wego* sweżiego-wygnania z  B russy. Pieiw.s#} 
pozostać m a w s to lic y , iedhak  ieszcze bez d* 
rzędu1,, a- d rugi udać s ię  do oboau- W ielk iego  
W ezyra 'na: iegó źęriauie.

A b d u rth n io n  -B a s /a  ,• v\!ielkorzędc.’ " 
s n ii , k tóry przez Dierozsędr.e postępow ania 
w ystaw ił t ę  prowincyip' w teraźn-reyszyin E" 
żn em  czasie na niebezpieczne za b u rzen ia , »*t 
s ta ł  z u rzędu złożony}, aże przeznaczony  
iego- m ieysce E m in  Yahid-Basźa umarL tyn*’ 
czasem1, przeto  miapowany zosta ł W ielkorząd­
cę. B o rn it A li N arn ik -B asza , k tó ry  w  s ł ^ ' ’ 
się daw niey w w o jn ie 1 p rz ie iw  sókos**tt<>il® 
Greckim,
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P u b liczn o ść  ma sobie za o b o w ięz ek , z oznay- 
m ie n je n r ; iź D yrekcy ia  ia  spraw ow ać będzie 
po ruczone  iey obow ięzki w dom u pod L iczby 
237 przy g łów nym  R y n k u , gdzie także dotęd 
odbyw ały  się czynności lo te ry y n e ; każdy p rze­
to ,  k toby m ia ł co w tym  przedm iocie do żą ­
d a n ia , do n iey  udaw ać się m a. —. C iągn ie­
n ia odbyw ać się b ę d ę , iak dotęd , co tydz ień  
w kaźdę Środę lub  d n iach  b lis k ic h , ieźeliby 
Św ięto  p rz y p a d ło , a  staw ki zb ierać się  będę 
w K antorach  u trzy rpow anych  przez upow a­
żn io n y ch  do tego od R zędu K ollektorów . Że 
zaś p ierw sze c ięgn ien ie  na rzecz R zędu od­
b y w ać  się będzie z dn iem  p ierw szym  M ie- 
sięca P aźdz ie rn ika  roku  bieźęcego , staw ki 
w ięc od dnia 24 bieźęoego m iesięca w łęcznie 
p o częw szy , ty lko  u n am ien io n y ch  od Rzędu 
upow ażn ionych  K ollektorów  czy.nionemi bydź 
w o g j ,  —7 W K rakow ie dpia 17 W rześn ia 1828.

W o h z i c k i .
M lerosąew skl, Sekr: Jem  S en a tu .

r -~> . ,a — | i.

W iadom ości z A zyi ?M nieyszey  
Z dnia  \ f  S ierpn ia  1828 r .

Po zdobyciu A k h a lk a lak i, i o trzym an iu  
n ieco  posiłków  z G eo rg ii, tf ra b ja  Paszkiew icz 
u d a ł się ku A k h a lz ik , gdzie się zbierały  zna­
czne siły  T u re ck ie  pod rozkazam i M ustafy 
Baszy i K ios-M ehm ed Baszy, P ierw szy pro­
w adził s ie d m , d rugi dw adzieścia tysięcy lu ­
dzi. Obadwa m ieli 15ście dział polow ych.

G hcęc doyść do A khalzik  Je n e ra ł P a - ' 
azkiew icz przym uszony  b y ł iść drogę wznó- 
ezęcę się coraz przez przecięg  23 w iorst, a p e tem  
k ręźęcę  w śródgór ok ry tych  lasem , tw orzę brzeg 
K u ry , i k tó re  przebyć ty lko  m ożna ścieszka- 
m i nayprzykrzeyszem i. N a trzy  dn i przed 
u d an iem  się W p o ch ó d , J e n e ra ł  P aszk iew icz 
w y sła ł na przód iednę b rygadę pod dow ódz­
tw em  Je n e ra ła  M ajora M uraw iew a i brygada 
|a  tu a  zan iedbała  żadnego środka , k tóry m óg ł

p o słu ży ć  do u ła tw ien ia  p rzeyścia . L ecz m i­
m o w szelkich iey u s iło w a ń , na d ro g ach , k tó­
re  p rzygotow ała , trzeba było rękam i dźw i­
gać działa  na góry , i tym że spuszczać ie  
sposobem . B yła to praca nadzwyczay tru d n a  
ł p rzy k ra , gdyż góry w spom nione wyższe s f  
od B ezebdal, i od w szystkich gór G eorgii. 
G orliw ość żo łn ierzy  zw yciężyła wszystkie 
p rzeszkody ; a w dniu  , £ S ierpu ia w iększa 
część korpusu  Je n era ła  Paszkiew icza s tanę­
ła  na brzegach K ury o sześć  w iorst od Ak­
halz ik . N ieprzy jac iel pokazał się na tychm iast 
w znaczney sile  na lew ym  brzegu tey rze k i.

D nia S ierpnia H rab ia Paszkiew icz 
pow zięł pew nę w iadom ość o przybyciu  i po- 
łęczen iu  się dw óch wyźey w spom nionych Ba­
szów : « chociaż oddziały żostaięce pod roz­
kazam i Je n e ra ła  P opow a, k tóre opuściw szy 
K a rta len ię , p rzeyśę m iały  węwozy B erzom - 
s k ic , w strzym ane iuź to p rzez z łe  d ro g S  iuź 
to przez fortecę A k h w e ry , pod którey dzia­
ła m i przechodzić m u s ia ły , oddalone ieszcze 
były o dwa m arsze, postanow ił iednak  przeyść 
bez zw łoki rzekę K u rę , i zaięć pozycyip 
przed fo rtecę  A khalzik . Rozpoczęł swe po­
ruszen ia  dn ia S ierpn ia o godzin ie lO tey 
z n a n a  i pod ogniem  n iep rzy jac ie la  bez od­
strze lan ia  się p rzeby ł rzekę. U szedłszy trzy  
wiorsty by ł iednak  przym uszony  dozw olić 
nieco spoczynku w oysku znnżonenm  nadzw y- 
czaynym  u p ałem . T u rc y  zdaw ali się bvdź 
pew nem i zw yc ięz tw a, gdy po dw óch godzi- . 
n ach  J e n e ra ł Paszkiew icz u derzy ł na n ic h ,  
rozp roszy ł, i n ie za trzy m a ł s ię , aż po rozpo­
zn an iu  zachodniey części A khalz ik  i o wy­
strza ł a rm a tn i od tw ierdzy'.

P rzez czas n ie iak i n ie  by ł napastowany* 
lecz  c 6 tey  godzinie w w ieczór Tu,rcy pokaza­
li się na w zgórzach p rzy leg łych  ty m , która 
za y m o w ał; a usiłu ięc  o toczyć obadwa nasz* 
sk rz y d ła , z dw óch stro n  tja na? uderzył*- ,



N a praw em  sk rz y d le , gdzie n iep rzy ja­
ciel n a ta r ł na nas w 4000 ludzi , odparły  go 
*»»przód trzy  bataliony  piechoty , a ścigały 
W stępnie iazda nasza T atarska  i Kozacy Doń* 
*cy, k tórzy  m u  zabrali i e d n ę  choręgiew .

N a lew em  skrzydle T u rc y  obrócili w tzy- 
ttk ie sw e usiłow ania przeciw  re d u c ie , k tór? 
tylno cośm y usypali. Lecz i tu  batalion  p u ł­
ku E ry  w ańsk iego , i P u łk o w n ik  Kaiewski na 
czele dw óeh szwadronów dragonów , i ty leż  
'tłanów  , odpędził n ieprzy iaciela przeszło  5000 
kudzi Iiczęcego.

Przy końcu dnia T u rcy  w szędzie p rzy­
m uszeni byli do ucieczki. S tra ta  ich  wynosi 
Więcey niź 200 ludzi. Z naszey strony po­
legło 13 , ran iono  33.

Jen era ł Paszkiew icz korzystaięc z noGy, 
Wzmocnił sw? pozycyi? , i o toczył ię  red u ta ­
m i. Z dn ia  na ,§  S ierpn ia u staw ił o 1000 
*?źni od tw ierdzy  A khalzik  pierwszy batery ię  
0 § tn iu  działach i radnym  m o ź d z ie rz u , k tó re  
przeznaczone s? do zasło n y  robot ob lężo i- 
Czych.

D n ia  TJ  po łęczy ł się z n im  oddział Je ­
nerała P o p o w a, k tó ry  przeszed ł p raw ie przez. 
*tok tw ierdzy  A khw ery , i odparł iey załogę, 
która chcia ła  m u p rzecięć drogę.

D n ia  , f  H rab ia  Paszkiew icz m ia ł  na* 
*'zaiem uderzyć na połęczone korpusy Baszów 
M ustafy i K ios-M ehnjeda ; uw ażał albow iem  
le liczna ich  iazda m <gła u tru d n ia ć  ie g o  
kom inunikacyię z Tm rnerycyip i G eorgiip , i fce 
Potrzeba odpędzię ich  do tw ierdzy  Ą khalz ik ,

W i a d o m o ś c i  z  b o d  S z u m l i  

* dn ia  29 S ierpn ia  (10  W rze śn ia )  1828
D nia  28 S ierpnia (9  W rześn ia ) o 3 go* 

•^ in ie  zrana T urcy  p °d  dow ództw em  Sera* 
*kiera. H usseina Baszy, c ttakow ali znaezn? si* 

środek i lew y bok naszych pozycyy. W  
środku  na każd? z dwtfcU re d u t u derzy ły  4ry

p u łk i p iech o ty . r e g u la rn e y , m iędzy  k tó rem i 
z n a jd o w ały  się oddziały  w o jsk a  n ie re g u la r­
nego. Pod zasłon? ciem ney  nocy T u rcy  po 
trzy k ro ć  zb liżyli się do naszych  szańców , trzy ­
k ro ć  rzucali się w row y, lecz zaw sze ze stra­
tę  odparci zostali. N akon iec  po o sta tn ie m  
n atarc iu  poszli w zupe łn? ro zsy p k ę , a ucie­
czka ich  była tak  n ag ł?  , że , i»K. to  czyn ię  
z w y c z a jn ie , ani p o le g ły c h , ani ran io n y c h  
n ie  un ieśli. W tym  iednak punkcie  Zabrali­
śmy ich około sześciuset. S trata nasza by ł*  
nad e r m a ła :  wynosi ty lko  pięciu za b ity c h , i 
20 rannych . Podczas całey u tarczk i a r ty lle -  
ry ia  n ieprzy jacie lska nic p raw ie  n ie  s trze la ła .

- Z asłu g u ie  na w spom nien ie  m ęztw o i z i­
m n a  krew  , z iak? przy ię ło  p iep rzy iac ie ł*  
w oysko, k tó rem  szańce nasze obsadzone b y ły . 
Aby z w iększym  sku tk iem  strze lać  do T u r ­
ków będęcych  w row ach , żo łn ierze  nasi w cho­
dzili na parapety . W idziano  naw et jak  ip- 
deu a rty lle rzy sta  porw ał g ran a t n ie p rz y ia iie l-  
s k i ,  k tó ry  pad ł w iednę z red p t n a s z y c h , i 
z zapalonym  lo n tem  rzu c ił go na pow rót wpo­
śród M uzu łm anów .

N a lew em  nsszem  skrzydle H a lil Basza 
na czele ' 3000 jazdy i 500 piechoty usiłow ał 
nas obeyść. L ecz gdy w tym  ce lu  przeszedł­
szy wieś Kasopłi , szed ł w zdłuę w zgorzów , 
n a  k tó rych  usypaliśm y dw ie redu ty , J e n e ra ł 
P o rn czn ik  R iid iger u d a ł się na lego spo tkan ie  
z iednę brygad? huzarów  i 4m a dzia łam i ar-
ty lleryi k o n n e y ,  uderzył na n ieg o , rozproszyły
i śc igał o w iorstę za Kas p l i a ż  do la su , do '  
k tórego  T urcy  sch ron ić  się zdołali,

P em im o  cięgłey trudności o żyw ność d la  
k o n i , ogólne poruszenie k u  Jem b azar odło­
żone leszcze ile  m ożności zostanie.

W IA D O ŚC I z BOD W A R N y
Z dn ia  S ierpn ia  (1 W rześn ia )  1828 r?

Roboty oblęźnicZe z w id o czn y m  po jtę - 
pu i?  sk u tk iem , N a lew em  skrzydle fro u tt |



i. a k u , 4tofc i « t  uw ieńczony , a mihy., k tó re  
tfla ię  zn iszczy ć -p rzec iw tik arp ę ., n ie zw ło c zn ie  
b ę d j nab ito

V/ nocy z dnia 30 na 31 S ierpn ia  (11 na.
12, W rześn ia) n iep rzy jac ie l rzu c a ł ciggie bom ­
b y , szozęgólniey vy m idysce , gdzie pracow ał, 
b ą ta lio n  saperów gw ardy i.

W czoray zdobyto bagnetem  re d u tę , któ- 
*ę, T u tc y  zayrnowali ieSzcze wpnśrod n aszy c h ' 
d z i e ł .  i k tóra u tru d n ia ła  naszę k o m m u n ik a- 
cy ję , O koło  pó łuan ia  w strzym ano  ogjeń  ar* 
ty llo iy i n asz ły , k tóry  trw a ł od r a n a ,  a za  
d a n r n ,  z n a k ie m , 300 ludzi wyboro ,-ych z 
p u łk u .S y n ib irsk ie g o  , pod dow ództw em  Ka» 
pt.tana 2giey klassy S u lie rtk o , rzuę-ło  się bez 
w y s trza łu  do redu ty  ttieprzy iacielsk iey  i zdo­
b y ło  ’a. O koło  200 T u rk ó w  u bity ph zóstałb, 
yy, okopach , 30 zabraliśm y  w niew olę. 2  ńa- 
*zey strony  po leg ł i eden officer , dw óch zo­
s ta ło  ra n io n y c h , a 30 zo.łaierzy częścię zg i­
n ę ło  częścię ran io n y ch .

T egoż dn ia oddziai. gw ardyi i w oyska li­
n iow ego  w ysłany pod dow ództw em  Je n e ra łą  
A u ju ta iita  G tiłow iflf na po łu d m ew y  brzeg ie- 
z io ra D iypa., zaięwszy wzgórza p rzy lędku  Ga- 
lą ty , u d a ł się drogę ku B urgas n ie  doznawszy 
n ig d z ie  oporu . W oyska w ysłane  na .flocie dla 
w sp ie ran ia  dz ia łań  Je n e ra ła  O clow i na , wy­
ląd o w ały  ta k ie  bez w y strza łu ,

W pcdw óynęy tey ;w ypraw ie. zdobyliśm y
k ilk a  transportów  n ieprzy jacie lsk ich , i z r a -  
cznę liczbę byd ła .

P okazan ie  się woyska naszego na prżjf 
]?dku G a la ty , m usiało  zro b ić  m ocne wraże* 
nie w załodze W a rn y , ' k tórey  p o ło żen ie , po* 
d łu g  p o w eśc i je ń c ó w , codzień sta ie  się przy* 
krzeysze. O d rozpoczęcia ob lężen ia u trac ili 
T u rcy  przeszło 3OU0 ludzi wśród sam ych mu* 
rów  fo rte cy , nie liczęc s tją t  d o tk liw y c h , któ-^ 
ro ppnieśl. w częstych w ycieczkach i w ,oko“ 
p p p n , któi eśmy siłę  zdobyli.

D ziś rano  n iep rzy iaę ie i w y słc ł 400 d a  
500 iazdy p rzeciw  oddziałów . Je n e ra ła  Adju< 
tan ta  G oło  w ina. D ość było  k ilka  W ystrza­
łów  z dz ia ł dq odparcia go j lecz o 3 godzinie 
po p o łu d n ia  zrob ił z m n ey  strony  w aźm eyfz | 
w y c ie cz k ę , za pom ocę n iek tó ry ch  leźysk na 
p rzo d u ic b , k tóre im  ieszcze pozostały na pra-. 
w ęy stron ie m ieysc, gdzie nasze koszpkopy doi)” 
k a ły  praw ie dc row u fortecy,, uderzy li T ar*  
cy n ag le  n a . nas . w zam iarze zapew ne zni-i 
Szczenią d z ie ł naszych. W krótce w ałka sta­
ła ,  się, z r e i  f t l ,  Leo* »4op»zyii»c>eJ nie dop ię ł. 
Swego zam iaru  , i .n iety lko odparty został ba­
g n e tem  przez 13 i 14 p u łk  s trze lc ó w , a l t  
uAdlo zm uszony dc opuszczenia sw ych leżysk, 
k tó re  woyska nasze zaięło . B yły  one tak  
zaw alone po leg łem i T u rk a m i, źe przed osn- 
dzen iem  w o y sk a , m n sian "  u p rzę tn ęć  tru ­
p ó w , k tó re  mi by ły  nap e łn io n e , K ilku  z n a ­
szych w alecznych  op łaciło  życiem  pom yślny 
wypadek dnia tego. J e n e ra ł M ajor Pecowsk, 
ran n y  zo rta ł od po strza łu .

D O N  I E  S I E  N I A.
P odpisany. uw iadom ia. S zanow nę P u b liczn o ść , że dnia 3go P aździern ika  r. b . o godz:* 

n j j i  9 fey  rannay  a o 3 c ie r popołudniu , w K raków .e na R ynku  g łów nym  w g m a rb u  S uk ienn ic 
odbędzie się licytaoyia M e b li ,  s to la rszczyzny , zw ie rc iad e ł, zegaru , cyny m ie d z i, sześciu 
ły ż e l . sto łow ych  s re b rn y c h , m ed alu  złotego, z ła ń cu sz k iem , .zegarka zło tego, i t. p.

W K rakaW ie . d a ia  25 W rześn ia 1828 roku . j a z z y ń s k i  Kom. Sęd.

P rz e -  la t blisko 20 znayduięęy jsię w obow ięzkach ekononom *.., usposobił się w p r a k if  
czne  w iadom ości gospodarskie., i ty lko  dla zm iany rze czy , opuśc ił funkcy ię  w znacznemu 
p aństw ie  częśęię w  P o ls c e , , częś ;ię w Szlęsku P rusk iem  le ię c e m , p ragnęc daley p o ś w i ę c i ć  
się  g o sp o c a rs tw u , poleca się., >atrzabuięnym  ekonom a aby raczy li się p iśm ien n ie  do W; 
M o u .d a rd e  w I  pndzi.nach w Śzlasku , n ic  daleko  M ysłow ic zgłosić. Ośwłądqza. o ra z , iż  f-"' 
b o w ię iu ie  się n ie ty lko  prow adzić n& ydokłanniey gospodarstwo ro ln icze , a le  także tru d n ić  się 
cbodow an iem  ow iec , koni i b r d ła  ro g a te g o , tudzież leczeniem owiec. Na źgdanie złoź/ 
T-.ar; godne świadectwa z służby.


